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Sprawy o  nadużycia w yborcze.
Terminy posiedzeń Sądu Naj­

wyższego w sprawach protestów 
przeciwko wyborom do Sejmu z 
roku 1930 zostały już ostatecznie 
ustalone.

W dniach 7, 14, 21 marca b. r: 
oraz w dniach 4 i 31 kwietnia, Sąd 
Najwyższy odbywać będzie ^ s ie ­
dzenia niejawne, na których rozpa­
trzy wszelkie kwestje natury for­
malnej.

Zgon Brianda.
W Paryżu zmarł w poniedziałek 

o godz. 13,30 poł. były minister 
spraw zagranicznych Francji Ari- 
stides Briand.

Narodowy pogrzeb Brianda od­
będzie się w sobotę.

Gazety francuskie zaznacza­
ją, że ze śmiercią Brianda koń-

Aristidcs Briand.

Jest w ojna
Główna kwatera japońska opu­

blikowała komunikat, stwierdza­
jący, żc od czasu wydania rozka­
zu w sprawie wstrzymania dzia­
łań wojennych żadne walki się nie 
toczyły. Natomiast dowództwo 
wojsk chińskich twierdzi, żo J a ­
pończycy prowadzą w dalszym 
ciągu operacje wojenne i dokony- 
wują dessantu (wyładowywania) 
nowych wojsk.

W dn. 18 kwietnia Sąd Najwyż­
szy rozpatrywać będzie protesty 
przeciwko wyborom do Sejmu w 
okręgu Nr. 30 Grudziądz—Święcie 
—Tuchola—Chojnice, w dniu 25-go 
kwietnia w okręgu Nr. 11 — Ło­
wicz— Kutno—Gostynin — Socha­

czew i w dniu 9 maja w okręgu Nr. 
8 — Ciechanów—Mława—Pułtusk 
—Przasnysz—Maków.

czy się okres polityki powojennej 
Francji, lecz polityka ta pozosta­
je ta sama, gdyż była ona polityką 
Francji.

*

Po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci Brianda, p. Prezy dent Rze­
czypospolitej wystosował następu­
jącą depeszę:

„J. E. Paul Doumer, prezydent 
Rzplitej Francji. — Głęboko wzruszo­
ny zgonem wielkiego obywatela 
Francji. Aristidesa Brianda. pragną 
wyrazjć W. ITksc. moje najserdecz* 
aiejsze współczucie i przyłączyć się 
wraz z całym narodem polskim do ża­
łoby, jaka okryła Francję*4.

Taksamo prezes Rady Mini­
strów p. Prystor wystosował depe­
szę do premjera rządu francuskie­
go p. Tardieu.

Na posiedzeniu Rady Ligi Na­
rodów’ zabrał glos delegat Belgji 
Hymans, który w paru słowach 
uczcił pamięć wielkiego męża sta­
nu Brianda. Na znak żałoby 
przerwano posiedzenie na 15 mi­
nut.

czy niem a?
— CHIŃCZYCY TEŻ CHCĄ 

WOJNY. W Lojang odbyło się po­
siedzenie plenarne głównej komi­
sji Kuomintangu (parlamentu) 
Większość obecnych wyraziła obu­
rzenie z powodu odwrotu wojsk 
chińskich i zaprzestania oporu w 
Szanghaju. Rząd był ostro atako­
wany. Wielu członków 'wypowie­
działo się za wznowieniem działań 
wojskowych przed przybyciom no­
wych posiłków japońskich.

O błudna
dem agogia.

„Żyję — póki walczę i rolnic* 
lwu życzę tego samego, bo tyl* 
ko — póki walczy, poty będzie 
żyło.“

Powyższe słowa miał podobno 
wypowiedzieć na jednem z zebrań, 
nbecny minister rolnictwa, dr. 
Janta-Połczyński, a powtarzali je 
na zjeździe Związku Ziemian w To­
runiu — obszarnicy.

Nio słyszeliśmy tych słów z ust 
samego ministra Jan ty  - Połczyń­
skiego, podajemy je zatem na 
odpowiedzialność obszarnika p. 
Dąmbskiego.

Za to wiemy, że w ubiegłym ro­
ku na Komisji Budżetowo-Skarbo- 
wej minister Połczyński powie­
dział:

„Holnicy umieją tylko płakać 
i skomleć, a nie umieją bić*4.

Jak  na takiego wstecznika, 
jakim jest dr. Janta-Połczyński — 
1o wcale — „rewolucyjne** powie­
dzenie.

— „Walczyć** — „hić^A- to my 
drobni rolnicy umielibyśmy. Tyl­
k o . . .  że w tej chwili, jeśli słowa 
li. m inistra Połczyńskiego nie są 
jakąś dziką i bezmyślną demago- 
gją — to są ono przedowszystkicm 
nonsensem.

Kto i z kim ma walczyć!
Wszak p. Janta-Połczyński jest 

reprezentantem rolnictwa w rzą­
dzie. Wszak on przedowszystkicm 
winien rolnictwu „wywalczyć** o- 
pickę i ulgi. * ,

A tu mija miesiąc za miesiącem, 
tydzień za tygodniem, a dla rol­
nictwa niema nijakiego ratunku.

P. Jan ta-Połczyński ma prze­
cież w’ Sejmie posłuszną sobie 
większość ..bebekowską**. Nikt mu 
w jego planach przeszkodzić nie 
może, ponieważ — opozycja niema 
w Sejmie siły.

Komu i kogo p. Janta-Polezyń- 
ski zaleca — bić! Rząd? Siebie?

W strętna demagogja.
P. minister Jan  ta - Połczyński 

jest niewątpliwie godzien — tego, 
ażeby go — „bić** — ażeby prze­
ciw niemu „walczyć** — ale nie­
ma prawa nikogo do tej „walki**, 
a tein więcej do lego „bicia** — 
wzywać i zachęcać, jeśli nic clice 
odgrywać ro li . . .  Pużyckiego. czy 
też innego . . .  Tuli

Wzywanie do „walki** — i „bi­
cia** przez ministra, w chwili, gdy 
jest on przy wladzv, gdv ma za so­
bą posłuszną większość sejmową, 
to szczvt demagogji. Tego już na­
wet żaden Sanoica, czy też — Bur­
da — nie potrafi.

W ślad za "Wskazówkami mini­
stra idą pomorscy obszarnicy.

Zaczynają — „walczyć**. .,bić“.
Na ostaniem zebraniu Związku 

Ziemian w Toruniu przemówienia 
były bojowe. Wystarczyło jednak. 
bv przemówił wojewoda pomorski 
p. Kirtiklis i ton bojowy ucichł.

Obszarnicy się dowiedzieli, żo

p. wojewoda już ich postulaty po­
parł u władz. A lia zjeździe obie­
cał poslcrrmić komomików i egze­
kutorów.

Ze swej strony pozwalamy so­
bie wyrazić obawę, by przez wy­
pędzenie komorników za podwó­
rza folwarków — nie zostało im 
zbyt wiele czasu na łupienie i ni­
szczenie drobnych rolników.

Bo w tym wypadku drobni rol­
nicy gotowiby byli posłuchać rady 
ministra.

A toby ani Polsce ani im sa­
mym r.a korzyść nie wyszło.

Jesteśmy zdania, że takie za­
chęcanie „ć<> alki** w chwili, gdy 
nastroje w kraju su, bardzo napię­

te — to rzecz eonajmniej nie bar­
dzo oględna.

A z chwilą, gdy „zachęta** do 
„walki** pada z ust ministra — to 
rzecz godna najostrzejszego na­
piętnowania.

Stan rzeczy jest taki, że rolni­
cy, zwłaszcza drobni i średni, żyją 
v/ trosce o jutro. Niszczą ich po­
datki. długi, renty.

Mówić im dziś — „idźcie i walez- 
cie“ — w chwili, gdy owoce ich 
pracy i walki niszczą komornicy 
z polecenia władz skarbowych i 
Banku Rolnego

— to jest równoznaczne z na­
kłanianiem ich do czynnego oporu.

Wiec ostrożniej z ta  dcmagogją!

— STANOWISKO LIGI NA­
RODÓW. Na piątkowem posiedzę- 
niu Ligi Narodów uchwalono po­
mimo protestu japończyków rezo­
lucję, w której Liga Narodów wzy­
wa rządy Japonji i Chin do na­
tychmiastowego przerwania dzia­
łań wojennych i zawiadomienia Li- 
gi> czy jej postanowienie zostało 
wykonane. Następnie Liga wzywa 
rządy Japonji i Chiń do przystą­
pienia do rokowań bezpośrednich 
i wycofania wojsk japońskich.

Na poniedziałków em posie 
dzeniu komisji nadzwyczajne;
zgromadzenia Ligi Narodów dele­
gat Chin, Yen, oświadczył, że o- 
trzymał telegram swojego rządu, 
wyrażający gotowość rozpoczęcia 
rokowań o rozejm ze zastrzeżeniem 
jednak, że dalsze warunki po ewa­
kuacji terytorjum chińskiego przez 
Japończyków nie będą wysunięte.

Sejm
Sejm uchwalił w poniedziałek 

m. iD. ustawę karno-skarbową i o 
podwyższeniu kosztów sądowych 
w dzielnicy zachodniej.

Po przerwie Sejm przystąpii 
do ustawy o ubezpieczeniach spo­
łecznych, który to projekt ustawy’, 
po przemówieniu min. Hubickiego 
i ożywionej dyskusji; odesłano do 
komisji.

G órny* Ś l ą s k  z a m i e r a .

Sytuacja na Górnym Śląsku z 
każdym dniem stajo się coraz to 
bardziej katastrofalną. 'Unierucha­
mianie kopalń i hut jest zjawi­
skiem codziennem. W ostatnich 
dniach do Komisarza demobiliza­
c j i110̂  w Katowicach wpłynęli 
10 wniosków w sprawie unierucho­
mienia 10 kopalń węgla na Gór­
nym Śląsku. Na kopalniach tyci 
pracuje 13.500 robotników. Na wy­
padek zamknięcia tych kopalń ca 
lej tej rzeszy górniczej grozi brał 
chleba.

Kopalnio stają, bo niema zbytu 
dla drogiego węgla, którego ceny 
baron i węglowi popierani przez 
dzisiejszych okupantów sanacyj­
nych, wciąż wyśrubowywują ku 
górze, zarabiając na łom miijardy 
złotych.

S t r a j k  w  z a g ł ę b i a c h

w ę g l o w y c h  t r w a .

Strajk górników w zagłębiach 
węglowych Dąbrowskiem i Krn- 
kowskicm trwa nadal. W środę dn. 
9 bm. minie już trzy tygodnie od 
wybuchu strajku.

P o w s t a n i e  w  F i n l a n d i i  

z l i k w i d o w a n e .

Ruch lappowców’ wszczęty przed 
kilkoma dniami, a mający na celu 
dokonanie zamachu stanu, został 
całkowicie już zlikwidowany. 
Przywódcy lappowców zbiegli. 
Obostrzenia wszelkie wprowadzone 
przez rząd fiński, zostały zniesio 
lic.
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Pełnom ocnictw a dla Prezydenta G órn ośląsk ie  skandale.
C z e K a  n a s  u l e w a  d e k r e t ó w .

,W piątek popołudniu odbyło się 
posiedzenie rady ministrów. W 
wyniku obrad, które ni. in. doty­
czyły spraw ubezpieczeń socjal­
nych, postanowiono zażądać od 
Sejmu nowych pełnomocnictw dla 
Prezydenta do >vydawania dekre­
tów.

W sprawie tej pólofiejalnie 
zakomunikowano:

W piątek rząd wniósł do Sejmu pro* 
jekt ustawy o pełnomocnictwach dla p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Pro­
jekt upoważnia do wydnwania dekrc* 
lów z mocą ustawy w czasie, crdy 
Sejm jest zamknięty do najbliższej 
sosji zwyczajnej. Przedłożenie to upo* 
ważnia p. Prezydenta do wydawania 
dekretów w sprawach, dotyczących 
kwestyj sospodarczyoh. finansowych, 
ujednostajnienia prawa, wymiaru spra 
wiedliwości i świadczeń społecznych. 
Przedłożenio rządowe wymienia spra­
wy przewidziano w artykułach Kon­
stytucji: art. 3 ust. 4. art. 4, art. 5, art. 
8, art. 49 ust. 2, art. 50 i art. 59 — któ­
rych nie mogą dotyczyć dekrety. 
Nie mogą on© również dotyczyć na* 
kładania nowych podatków, ustana­
wiania monopoli, zbycia i zamiany 
majątku państwowej, o ile wartość 
jego przekracza 100.000 zł., zmiany or» 
dynacji wyborczej do Sejmu i Scna* 
In. ustroju samorządu terytorialnego 
i ordynacji wyborczej do samorządu, 
ustaw szkolnych i językowych oraz 
prawa małżeńskiego.

Oprócz wyżej wymienionych kwo* 
styj pełnomocnictwa objąć mają rów­
nież sprawy związane z organizacją 
administracji publicznej. W tym za­
kresie Prezydent Rzpłitej będzie mógł 
wydawać rozporządzenia do końca 
1934 roku.

Na mocy tego uprawnienia Prezy­
dent Rzpłitej będzie władny znosie, 
łączyć i dzielić urzędy, ustalać zakres 
działania, regulować zasajdy orgnni* 
zacji urzędów, właściwość i tok in­
stancji, przeprowadzać zmiany nodzia* 
fu administracyjnego itd.

Ustawa ma wejść w życie z dniem 
ogłoszenia w .Dzienniku ITstaw“ po 
cprzcdnieni uchwaleniu przez Tzby 
ustawodawcze.

Cytowane artykuły Konstytu­
cji wykluczają kwest je: samorzą­
du terytorjalnego, budżetu, pobo­
ru rekruta, sposobu wykony wania 
kontroli nad długami, zawierania.

P olacy  pokut o w a li nic ty lk o  za  
w iny przodków , ale i  za  w ina  p rzo d ­
ków.

J. kJSMOND.

umów handlowych, zmiany granic 
państwa, wypowiedzenia wojny 
lub zawarcia pokoju oraz konsty­
tucyjnej odpowiedzialności mini­
strów.

Wydaje się dziwnem. dlaczego 
rząd. mający w Sejmie tak po­
słuszną większość, uchwalającą 
wszystko, co jej każe uchwalić, żą­
da dla Prezydenta (czyli dla sie­
bie) nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw’, Otóż powód jest taki: 
Klub B.J>. chciałby się uchylić od 
odpowiedzialności za sposób zała­
twienia kilku drażliwych spraw, 
np. spmwy ubezpieczeń społecz­
nych, co do których, notabene, nie­
ma jednomyślności w obozie rzą­
dowym. Rząd p. Prystora już jest 
dostatecznie niepopularny, więc 
ma wziąć na siebie całą odpowie­
dzialność za to sprawy, załatwić je 
w drodze dekretów i . . .  ustąpić, 
aby posłowie B.B. mogli powie­
dzieć w kraju, że stało się to bez 
ich współudziału, nawet wbrew 
ich woli. Ale nie uda się im wmó­
wić to w społeczeństwo, bowiem 
jasnem jest., że kto udziela rządowi 
pełnomocnictw’, ten bierze całą od­
powiedzialność za to, co za pomo­
cą tych pełnomocnictw zostanie 
zrobione.

IPomimo obniżenia płac mag­
naci górnośląscy masowo zwalnia­
ją robotników. Są i takie wypad­
ki, że zwalniają robotników pol­
skich. a przyjmują niemieckich. 
I to dzieje się w 6-tym roku rzą­
dów’ ..silnej ręki**!

Kopalnie i huty górnośląskie 
są przeważnie w rękach kapitału 
niemieckiego. Koncern hr. Don- 
ncrsinarcka reprezentuje kapitał 
junkrów pruskich, koncern Gliicka 
— kapitał D-banków. Obie te gru­
py — pisze „Robotnik“ — dążą 
wyłącznie do osiągania jaknaj- 
wjększych zysków kosztem pań­
stwa polskiego i robotnika, a po­
lityka gospodarcza rządu sierowa- 
na ku forsowaniu wszelkiemi spo­
sobami eksportu węgla kosztem 
interesów’ całej ludności, pozwala 
im na najdziksze eksperymenty.

DLACZEGO W ĘGIEL DROGI?
Ceny węgla — stwierdza „Ro­

botnik*’ — dochodzące w dalej po­
łożonych miastach do 70 i wyżej 
złotych za tonnę, wynoszą na Gór­
nym Śląsku 42 zl., a do Skandyna- 
wji eksportuje się węgiel po tak 
niezwykle niskich cenach, żc 
tenże sam węgiel firmy gdańskie 
proponują po opłaceniu drogi po­
wrotnej po 27 zł. za tonnę na Gór­
nym Śląsku. Jest to chyba szczyt

RUINY I ZGLISZCZA.
Ofiarą krwawych i zaciętych walk, toczących się od dłuższego już czasu 
w Szanghaju, padła dzielnica chińsku tego miasta, która uległa całkowite­
mu zniszczeniu. Na zdjęciu naszem widzimy fragment zniszczonego mia* 

sta, resztki murów, zniszczonych przewodów elektrycznych.

W szystko musi potanieć!
Potaniały produkty i-olnicze, 

potaniały niektóro inne towary, 
©gromnic potaniała praca! W na­
grodę za poparcie jedynki rząd 
mocno obciął uposażenia urzędni­
ków państwowych, ostatnio znowu 
dotkliwie zmniejszył emerytury, a 
za przykładem rządu większość 
przedsiębiorstw prywatnych obni­
żyła płace pracowników o 30. zaś 
w iicznycb wypadkach o 50 pro- 
cent!!

Lecz nie wszystko potaniało — 
i właśnie dlatego przeżywamy 
kryzys, przeżywamy okres prole- 
taryzacji stafliu średniego, okres 
upadku rolnictwa i nędzy szero­
kich mas pracowniczych.

Nie drgnęły nawet lichwiarskie 
ceny karteli i monopoli państwo­
wych, nie zmniejszyły się ciężary 
}- autkowc i socjalne, a kolej i 
poczta nawet podrożały w tym 
okresie.

Ten stan rzeczy doprowadzi 
Polskę do katastrofy, jeżeli po­
trwa dłużej. Rząd jest ślepy, i głu­

chy, a raczej nie'chce widzieć, do­
kąd prowadzi kraj polityka cen 
pijawek kartelowych. Rząd patro­
nuje tej polityce i sam daje jak- 
najgorszy przykład, podtrzymując 
obecne, niesłychanie wysokie ceny 
wyrobów monopolowych, nadmier­
ne taryfy kolejowe i pocztowe etc. 
Społeczeństwo nie może spoć: ' * 
wać się ratunku od takiego rządu, 
społeczeństwo musi zdobyć się na 
szeroko zakrojoną akcję samo­
obrony przed wyzyskiem!

„Gazeta Grudziądzka** oddawna 
prowadzi kampanję w sprawie cen 
i nadal ją prowadzić będzie. Prę­
dzej czy później kampanja prasy 
niezależnej wyda pożądane owoce, 
a wyda je tem prędzej, im mocniej 
poprze ją społeczeństwo. Apeluje­
my do społeczeństwa, a w szcze­
gólności do naszych Czytelników, 
o czynny współudział w walce o 
obniżenie t. z w. sztywnych cen.

Akcja nasza nie może się ogra­
niczyć jedynie do cen wyrobów 
karteli i monopoli oraz przedsię­

biorstw państwowych. Musi ona 
objąć wszystkie n a d m i e r n e
ceny, niedostosowane do cen pro­
duktów rolnych i niezmiernie 
skromnych dochodów najszerszych 
mas. Nie można bowiem pozwolić, 
aby jednostki tuczyły się kosztem 
nędzy miljonów obywateli, kosztem 
upadku życia gospodarczego!

Z a p o w i e d ź  s t r a j k u  

g e n e r a l n e g o .

W piątek obradowała centralna 
komisja związków zawodowych 
(socjalistycznych). Na posiedzeniu 
omawiano projekty ustaw’, przedło­
żone przez rząd, zmierzające, we­
dług opinji centralnej komisji 
związków’ zawodowych do uszczu­
plenia praw’ robotników w Polsce, 
zwężenia ustawodawstwa socjal­
nego i pogorszenia sytuacji gospo­
darczej robotników. Postanowiono 
rozpocząć akcję zorganizowaną, 
której pierwszym etapem ma być 
proklamowanie strajku generalne­
go wf całej Polsce na dzień 16 bm.

idjotyzmu gospodarczego, jaki o- 
siągnąć można!

Dzieje się tak dlatego, że drogą 
przedkładania fałszywych bilan­
sów magnaci węglowi wykazują 
coraz rosnąco straty i wciąż nowe 
od rządu otrzymują ulgi. Mimo 
prac Komisji Ankietowej w ro­
ku 1227 i stałych badań władz 
skarbowych i przemysłowych „nie 
udało się** dotychczas władzom 
rządowym ustalić faktycznych 
kosztów wydobywania węgla! Jed­
ną z tajemnic tego stanu rzeczy 
jest to. że skoro jakikolwiek u- 
rzzędnik państwowy zacznie w ele- 
Imentach kalkulacyjnych orjentoM 
wać się, dostaje doskonale płatną 
posadę w przemyśle węglowym, 
pozwalającą mu szybko i pewnie 
dojść d-j majątku i zapewnić sobie 
spokojną starość bez ciągłej trwo­
gi o niepewne jutro w służbie 
czynnej, czy na emeryturze.

PE N SJA  DYREKTORÓW.
Dalej pisze wspomniany dzien­

nik:
„Prócz kolosalnych zysków wła­

ścicieli kopalń, znaczna część do­
chodów ginie w kieszeniach nad­
miernej i niczem nie usprawiedli­
wionej ilości dyrektorów i gene­
ralnych dyrektorów, pobierających 
fantastyczne wprost wynagrodze­
nia. Wiadomo już z dyskusji sej­
mowej, że płace i tantjemy dyrek­
tora huty Pokoju, Lewalskiego, 
idą w dziesiątki tysięcy dolarów 
miesięcznie. Ogólnie znaną na 
G.Śląsku rzeczą jest, że dyrektorzy 
generalni koncernów, organizacyj 
handlowych dla eksportu węgla 
zagranicę pobierają nietylko wy­
sokie pensje w dolarach, ale i pro­
wizje po 25 groszy od każdej wy­
wiezionej tonny węgla. De pobie­
rają w formie tantjem i dywidend, 
tego nawet władze skarbowe nie 
potrafią sprawdzić!

De rodzin robotniczych i urzęd­
niczych może żyć z dochodów jed­
nego tylko takiego generalnego 
dyrektora? Ostatni polski mini­
ster aprowizacji, który likwidował 
to ministerjum, p. Grodzicki, jako 
generalny dyrektor syndykatu hut 
żelaznych pobiera z górą 60 tysię­
cy złotych miesięcznie. Takich 
dyrektorów są na G. Śląsku dzie­
siątki i oni z ramienia magnatów 
węglowych prowadzą całą polityką 
węglową, dyktują ceny, obniżają 
place robotnicze i przedkładają bi­
lanse, wykazujące ciągle straty. 
Oni są za zgodą rządu autorami 
owych dumpingowych cen zagra­
nicznych, możliwych jedynie prz>£ 
ogromnych ulgach taryfowych, ni­
skich należy teściach przeładunko­
wych itp., za co wszystko płaci 
skarb państwa z pieniędzy podat­
kowych, egzekwowanych w spo­
sób bezwzględny.“

Fakty te aż nazbyt jasno mó­
wią same za siebie. Względem wy* 
męczonego i sprowadzonego na 
dziady ogółu obywateli stosuje się 
najbezwzględniejsze sposoby wy­
ciskania z nich tych resztek zaso­
bów potrzebnych do użycia, nato­
miast faworyzuje się kartele i syn­
dykaty wielkoprzemysłowe, które 
gwoli dalszego tuczenia się pod­
wyższają wciąż ceny na swoje wy­
twory, co zresztą robi i rząd pod­
wyższając ceny na produkty mono- 
l>olowc, opłaty pocztowe, kolejowe 
i t. (1. Drogi zatem i tych którzy 
wyzyskują skandalcznie ludnść i 
lycli którzy winni pzreciwdzialać 
temu są zgodne.
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JaK „sanacja*' opiekuje się rolnictwem.
P r z e m ó w i e n i e  p o s ł a  z K l u b a  L u d o w e g o  W ł a d y s ł a w a  F i j a ł k o w s k i e g o

o o d c z a s  d e b a t y  b u d ż e t o w e j .

Wysoka Izbo!
Polska jest państwem rolniczem. 

Mówi nam o fom statystyka* stwier­
dza się to stale przy analizie naszego 
bilansu handlowego, dowodzi też tego 
i oficjalna polityka rzudu, który kraj 
nasz zapisał do bloku państw rolni­
czych. inicjując nawet swego eznsu 
taki blok. Gdyby jednak ktoś tego 
wszystkiego nie wziął pod uwagę, a 
rhcial sobie wyrobić pojęcie o Polsce 
na podstawie przedłożonego przez 
Rząd badżetu na rok 1932,33, musiał­
by dojść do całkiem odmiennego 
wniosku.

Na podstawie tego budżetu ustalił* 
by sobie niewątpliwie pogląd, że w 
Polsce wszystkiem innem ludzie się 
zajmują, a tylko nie rolnictwem, żc 
tych rolników jest w Polsce jakiś zui- 
komo mały odsetek. I sad taki byłby 
słuszny, jeżeli się weźmie pod uwagę 
żo na 2.416.000.090 wydatków zaledwie 
19 i pół milj. zł przeznaczone zostało 
na cele rolnictwa. Tak znikomą snmę, 
stanowiąca niecały I procent wydat­
ków państwa przeznacza rząd i jego 
większość sejmowa na potrzeby szkol* 
nictwa zawodowego, na ochronę i pod* 
trzymanie w dobie niesłychanego kry* 
/■> su produkcji rolnej, zatrudniającej 
70 procent ludności państwa.

JAK SIE DBA O ROLNICTWO
Ale i>ow!edzialby ktoś, ż« przecież 

w czasie tak wielkiego braku środków 
obiegowych, jaki obecnie przeżywamy, 
zaletą wielką jest zmniejszanie wy* 
datków. Zgoda. Sądzę, że opinja rol­
ników ustosukowalaby sie przychylnie 
do tak nastawionej gospodarki, gdyby 
niestety, nie fakt, żc ta oszczędność 
ze strony rządu przejawia się Prze­
ważnie tylko w stosunku do rolników.

Cały bowiem budżet na rok następ* 
ny w stosunku * do budżety z r. h. 
zmniejszony został zaledwie o około 
14 procent, a wydatki na potrzeby rol­
nictwa zmniejszono aż ponad 60 pro­
centy Głos na lewicy: 64 procent).

Czyż fakt ten nie jest dobitnem 
świadectwem, stwierdzająeem pouad 
wszelką wątpliwość, żc obecny -ząd i 
większość rządowa tej Wysokiej Izby 
niema poprostu zrozumienia dla po* 
trzeb rolnictwa i jego znaczenia w 
państwie. Tern jedynie można wytlo* 
moczyć sobie pozbawienie rolnictwa 
finansowej opieki ze strony rządu, 
więcej niż połową i tein też tłomaczy 
się cala polityka gospodarcza sanacji, 
która doprowadziła już rolnictwo do 
bankructwa, a całą gospodarkę pań­
stwa postawiła nad przepaścią.

Twierdzenie, żc nasz organizm go­
spodarczy jest bardzo silny i że dzię* 
ki obecnym rządom oderwał się od o 
becnego kryzysu światowego jest po­
lityka złudzeń, którym sanacja tak 
łatwo ulega. Niewątpliwie przy od* 
]>owiedniej i»olityce gospodarstwa na* 
sze mogłoby względnie łatwiej, niż 
niektóre inne państwa przetrwać kry* 
zys. Ale w państwach rolniczych przy 
niezaradności rządu, jak to jest n nas, 
kryzys może mieć nawet powolniejsze 
tempo, ale bardzo często dużo groź­
niejsze skutki.

To też argumenty, że u nas test 
mniej bezrobotnych, niż np. w Niem­
czech, czy innych państwach przemy* 
słowych. nie mogą być traktowane po­
ważnie i upadną odrazu, jeżeli się po­
równa ogólna cyfrę bezrobotnych- ale 
leli stosunek procentowy do zatrudnlo* 
nych v  danej dziedzinie pracowników

ZADŁUŻENIE.
Jednym z bezpośrednich 'kotków 

fatalnej dla rolnictwa różnicy cen 
jest dzisiejszy stan zadłużenia wsi. 
Ministerstwo Rolnictwa, uznajac wi­
docznie że dłużej trwać w bezczynno* 
śei nie wypada, zadało sobie nielada 
trud i zliczyło te długi, ustalając ich 
cyfrę na 4 miljardy zł.

Nieprzesądzając, czy obliczenia te 
są /godne z rzeczywistością, chec tył* 
ko zaznaczyć, że w odpowiedzi na te 
obliczenia pojawiły się glosy krytyki 
pod adresem rolników, zarzucając wsi 
lekkomyślne zadłużenie swoich gospo*

darstw. Broszę Panów zarzut te jest 
rietylko niesłuszny, ale ponadto w 
wysokim stopniu krzywdzący. Mówiąc 
to. mani na myśli rolnictwo drobne, 
które z natury swej długów nie lubi, 
ale mimo to bez długów nigdy gospo 
darować nie będzie mogło. Ma ono 
bowiem stałą niejako przymusową 
przyczynę tych długów, t. j. ciągle do* 
konywującc się podziały rodziune. 
które są plagą naszej wsi.

Walka z trudnościami z tego ty tu* 
(u w ynikającemi była na wsi zawsze 
ciężka, a dziś jest wprost beznadziej­
na, tembardziej, że państwo nie po­
trafiło dotychczas zapewnić wsi jakiej 
takiej pomocy w tej sprawie.

I>o tych można powiedzieć natural* 
nych zadłużeń wsi przyszły zadłuże­
nia z przyczyn odmiennej natury. Dla* 
ją one związek z hastami, wskazania­
mi o potrzebie postępu w rolnictwie: 
są to długi z tytułu kosztownych nici* 
joracyj, zaprowadzania lepszych urzą* 
dzeń i zabudowań, za nawozy sztucz­
ne itp- z których przedewszystkiem 
długi meljoracyjnc stały się ciężara­
mi ponad wszelką możliwość, ich spla* 
eania w czasie obecnym. Możliwie, 
żc (utaj rolnictwo zaczęło wr pewnym 
stopniu ulegać „hasłom radosnej twór­
czości4'’, jednak jeżeli to miało miejsce, 
to w bardzo małym stopniu i rolnic* 
Iwo byłoby sobie z temi trudnością* 
mi jakoś dawało radę, gdyby kierów* 
nicy naszej polityki gospodarczej po* 
trafili utrzymać naturalny stosunek 
een wytworów jego pracy, t.i. gdyby 
nie odebrali mu 2 3 jego dochodów 
przy jednoczesne:n zatrzymania w stu 
procentach ciążących na nim zobo­
wiązań z tytułu długów zaciągniętych 
przy lepszej konjunkturze oraz podat­
ków, wysokich cen artykułów prze* 
myślowych monopolowych itp.

POŁOŻENIE WSI.
A tymczasem położenie na wsi sta 

je się z dnia na dzień coraz hardziej 
krytyczne. Do wspomnianych już
przeze mnie trudności dołączyła się 
nowa zmowa w postaci różnych kar, 
kosztów protestów weksli, procesów 
sadowych, różnych kosztów cgzekucyj, 
niesłychanie wysokich opłat za czyn* 
ności stale dziś urzędujących ua wsi 
komorników, sekwestratorów, różnych 
spekulacyj przy licytacjach itp.

Wytworzył się stan togo rodzaju, 
że dziś kilkunastcmorgowrgo gospo- 
darza możua zlicytować i kupić za 500 
czy 1.000 zł„ których wierzyciel żąda. a 
on w żaden sposób tej stosunkowo 
drobnej kwoty w stosunku do swego 
majątku zapłacić nic jest w stanie. 
Dziś, proszę Panów, znaczną część lu* 
duości wiejskiej poprostu się żagla* 
dza. Zaległości podatkowe oraz inne 
zobowiązania, a w związku z tem se- 
kwestratorzy i komornicy powodują 
znane zjawisko, że ludność wyzbywa 
się wszelkich zapasów w zbożu, w 
mięsie i nabiale, odejmując sobie nie­
raz od ust byle tylko uniknąć wyrzu* 
cenią z gospodarstwa.

Nic można też powiedzieć, aby rząd 
zdecydował sic na podniesienie cen 
rolnych, przeciwnie, są fakty, które 
zdają sic wskazywać, że rząd tej zwy­
żki nie chce- Niedaw no byliśmy świad* 
kami rozwijającej się zwyżki cen ży­
ta. Rolnicy budowali już sobie ,vielkie 
nadzieje na tej zwyżce. Tymczasem 
gazety doniosły, że do Polski sprowa* 
dzono tańsze żyto podobno rosyjskie i 
równocześnie ceny u nas spadły. Jest* 
to fakt niesłychany. W kraju mamy 
nadmiar zboża. Rząd ogłasza różne 
zarządzenia o zamknięciu granic przed 
zbożem zagranicznym, a tymczasem 
dziwnie jakoś zboże wjeżdża do Pol­
ski i różne inne artykuły spożywcze, 
jak np, ryż, tłuszcze roślinne itd. — 
(Glos na ławch B.B. Takiemi plotka 
ml stwarza Pan obniżenie cen. Głos 
na lewicy: To nie są plotki, to jest 
rzeczywistość.)

Sa też przepisy nakładające cła na 
przywożone artykuły wszystkienii dro­
gami za wyjątkiem Gdyni, gdzie sto­
sowane są zniżki ceł.

Z punktu widzenia Ministra Prze* 
itiysłu, oraz rozwoju portu Gdyńskie­
go, może to jest słuszne, ale dla rolni* 
ka jest wszystko jedno, czy ten przy* 
wóz odbywa się taką czy inną drogą-

CZY RZĄD ZAMIERZA ULŻYĆ?
Z tego co powiedziałem, jasno wy­

nika. że Rząd niema zdecydowanego 
zamiaru podjęcia akcji na rzecz zwy­
żki cen rolnych i niema ież nadziei 
wobec tego na zwarcie nożyc cen, czy­
li przystosowania cen artykułów prze­
mysłowych do ceny artykułów roi* 
nych.

A' jakie są zamiary Rządu w dzie­
dzinie podatków? Z uchwalonego 
obecnie budżetu wynika, że i tutaj nic 
zarysowuje się żadna, któraby dawała 
nadzieję jakichś poważniejszych 
ulg w spłacie podatków, przeciwnie, 
podatek dochodowy, obecnie urzędy 
skarbowe nakładają na małorolnych 
gospodarzy, takich, którzy w latach 
ubiegłych przy lepszej konjnnkturze 
dochodu do opodatkowania nie mieli. 
Skąd się tam teraz znalazły dochody, 
to jest tajemnicą Min. Skarbu.

W sprawie długów, jak dotychczas, 
rząd jest równiłjż liezradny. Nie po* 
trafi się zdobyć ani na wprowadzenie 
dłuższych prolongat, ani też nie widać 
zamiarów w kierunku jakiejś innej 
pomocy.

Jeżeli jeszcze dodamy do tego, że 
rząd nie ujawnia wcale zamiaru obni* 
żenią cen takich artykułów, jak sól, 
nafta, drzewo, nawozy sztuczne i t  p., 
któro są w bezpośrednim zarządzie 
państwa, to będziemy mieli całokształt 
ustosunkowania się rząda do koniecz­
nych potrzeb rolnictwa. Jestto poli­
tyka zabójcza i mogąca doprowadzić 
kraj do jeszcze większej katastrofy.

STOSUNEK DO ORGANIZACYJ 
ROLNICZYCH.

Zasługuje również na podkreślenie 
ustosunkowanie się rządu a w szcze­
gólności Ministra Rolnictwa do orga-
nizacyj rolniczych i działalności spo* 
łeczncj wsi.

Stwierdzić trzeba odraza, żc jak w 
całej polityce gospodarczej, tak i tu­
taj jest kompletny chaos i brak ja* 
kiegokolwiek przemyślanego planu 
w zamierzeniach.

Ponadto cała ta działalność nace* 
chowana była i jest tendencjami poli-
tycznemi. Kto nie śpiewa „Pierwszej 
Brygady* lub podczas wyborów nie 
szedł do urny wyborczej z niesioną 
jawnie jedynka, ten niema tam pola 
do pracy.

Na jeden jeszcze fakt z polityki 
Pana Ministra Rolnictwa chcę zwró­
cić uwagę, a mianowicie na fakt wy* 
ręczania przez niego w pracy Mini­
stra Spraw Zagranicznych.

ZAMIAST POŻYTKU SZKODA.
P. Minister zabrał się do organicji 

bloku państw rolniczych. Są ludzie, 
którzy twierdzą, że akcja ta przyniosła 
Polsce pewne korzyści natury poli* 
tycznej czy moralnej. Wszyscy jednak 
zgadzają się, że korzyści praktycz­
nych rolnictwu naszemu ta zagranicz* 
na dziallność nie przyniosła żadnych. 
Co więcej, z punktu widzenia intere* 
sów rolnictwa, przyniosło to znaczne 
szkody. W odpowiedzi bowiem na tę 
akcję zarysowało się porozumienie 
państw przemysłowych a w rezultacie 
tego straciliśmy i tak już nikłe mo­
żliwości zbytu naszego zboża, mięsa i 
nabiału na rynkach zagranicznych, z 
których zostaliśmy wyrzuceni nawet 
przez te państwa, z któremi p. mini­
ster robił blok i marzył, że tą drogą 
uszczęśliwi rolnictwo kapitałami za* 
grnnicznerai.

Zamiast polityki osiągania może 
drobnych ale realnych korzyści, p. 
Minister poprowadził wielką politykę 
zagraniczną, która zakończyła się fias­
kiem i kosztowała bardzo drogo. Za* 
miast zabrać się do pracy i regulować 
stosuuki własnemi silami całe rolnic­
two było łudzone możliwościami po* 
mocy z zewnątrz.

ELIDA KREM
C O  G O D Z IN Ę
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CZY TO JEST WSPÓŁPRACA?
Na jeden jeszcze moment z taktyk 

rządu i większości rządowej tej Wy, 
sokiej Izby chcę zwrócić uwagę :: 
mianowicie na potok podziękowali . 
pokłonów zalewających ławy pp. mi­
nistrów zo strony pp. posłów rządo­
wego bloku. Gdy się na to patrzy i 
słucha, to trzeba przyznać pełną rację 
p. posłowi Czetwertyńskiemn, żo Pol* 
ską dziś rządzą dziedzice, a na ławach 
środkowych tej wysokiej Izby siedzą 
ich poddani, którzy, czy jest, czy nie­
ma za eo, korzystają z każdej okazji, 
aby dziękować i kłaniać się. (p. Duro: 
Fornale i poeheiarze).

Taktykę tę można ocenić w dwoją* 
ki sposób: albo pp. posłowie z ław 
środkowych rozumieją, żc odpowie­
dzialność za dzisiejszy stan kraju 
spoczywa na nich i zgodnie z Konsty* 
tucją, udzielając poparcia temu Kzą* 
dowi chcą pokazać, że przyjmują peł­
ną odpowiedzialność za działalność 
swego Rządu na siebie, albo też chcą 
w ten sposób udowodnić jaż po raz 
niewiadomo który calemn krajowi, o 
czem zresztą kraj już dawno wie, żc 
żadnego wpływu na bieg żyda w Pol­
sce nie mają 1 są poprostu posłami do 
wstawania, siadania i kłaniania się.

Jedną jeszcze cechę w tej taktyce 
Panów posłów zaobserwowałem i po­
zwolą Panowie, że szczerze i lojalnie 
ją P&noa przedstawię.

Proszę Panów, taktyka Wasza ma 
wybitne cehy demagogii i nieszczero 
śei i to nawet w stosunku do własne* 
go Rządn. Otóż p roszę Panów, skła­
danie różnego rodzaju postulatów do 
Rządn i publikowanie ieh w prasie 
wtenczas, kiedy się ma wszystkie wa» 
ranki i ponadto obowiązek decydowa* 
nia, ja  nazywam demagogią i twier­
dzę, żc mam rację. Krytyka Rządn 
poza parlamentem, a popieranie go w 
parlamencie, ©o Panowie często czyni­
cie, ja  nazywam nieszczeroócią, cho­
ciaż można to nazwać i inaczej-

CZEGO ŻĄDAMY DLA ROL­
NICTWA?

Reasumując to wszystko co powie­
działem, przedstawiam żądania drób* 
nych rolników, które winny być zda* 
niem naszem urzeczywistnione natych­
miast, jeżeli Polska nie ma się stać 
jakicmś cmentarzyskiem nędzy i roz­
paczy. Uważamy za konieczne podje­
cie natychmiastowych i energicznych 
kroków ze strony Rządu, w kierunku 
zapewnienia opłacalności produkcji 
rolnej, co może się stać jedynie przez 
osiągnięcie równowagi cen artykułów 
rolnych w stosnnku do produkcji prze* 
myślowej i do świadczeń podatko* 
wyeh na rzecz Państwa i samorządów.

Dotąd zaś, dokąd to nie nastąpi, 
należy natychmiast zabezpieczyć roi* 
ników przed niesumiennymi wierzy­
cielami w drodze opieki prawnej od* 
powiedział nej, zastosowanej do rolnie* 
twa, odłożyć ściąganie wszelkich rat 
z tytułu pożyczek krótkoterminowych, 
odpowiednio obniżyć pobór podatków, 
obniżyć o 50 procent ceny drzewa opa­
łowego i budulcowego, obniżyć odpo­
wiednio ceny nawozów sztucznych, 
obniżyć stawki taryfy kolejowej na 
przewozy artykułów rolnych, obniżyć 
odpowiednio ceny soli, nafty i węgla.

Wymienione żądania zdaniem na­
szem są konieczne i do przeprowadze­
nia możliwe, gdyby była w tym kie* 
runku wola. należyte zrozumienie ze 
strony rządu i większości rządowej 
tej Wysokiej Izby. (Oklaski na ła­
wach Stronnictwa Ludowego).
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W grodzieński cm „Nowem Ży- 
eiu“ ukazał się następujący list 
otwarty ks. M. Małynicza-Malic­
kiego (do starosty białostockiego):

„Drugi już rok kazania moje są 
pod stała inwigilacją policji, co w 
ostatnich miesiącach wreszcie się 
stało zjawiskiem powszechnem w 
stosunku do kazań okolicznych 
proboszczów. Ąlc widzę postęp w 
tej inwigilacji. Przez kilka nie­
dziel przyjeżdża do Jesionówki 
taksówka z Białegostoku, z której, 
minąwszy miasto, wysiada dwóch 
panów, aby niepostrzeżenie się do- 
stać-do kościoła na kazanie.

„Zwykle korzystam z obecności 
osób urzędowych na kazaniu, aby 
poruszyć bolączki życia naszego, 
na przyjazd np. p. starosty 17-go 
stycznia br., poruszyłem kwestję 
inwigilacji kazań, faworyzowania 
19 strzelców, a maltretowania 300 
(trzystu) druhów S.M.P., i chociaż 
p. starosta łaskawie się wyrażał o 
..lojalności i uprzejmości mojej te­
go dnia“, skutek był wręcz niespo-

obostrzoua inwigilacja. 
.,Dnia 21 lutego br., nie spodzie­

wając się gości, mówiłem na sumie 
kazanie katechizmowe, nie poru­
szając kwestyj spoleczno-histo- 
ryczuycli, pozostawiając je do dru­
giego kazania podczas Gorzkich 
Żalów. Wizyta więc delegatów 
białostockich była chybiona.

„Ażeby skarbu państwa nie na­
rażać na koszt: ponad 50 km samo­
chodem, diety delegatów z Białego­
stoku — zawiadamiam uprzejmie 
pana starostę, że w czasie postu 
zagadnienia sploeczno-historycznc 
poruszać będę w kazaniach o Mę­
ce Pańskiej, zastrzegam jednak, żc 
gdy mówię o szpiegowskich zabie­
gach faryzeuszów, o zdradzie J u ­
dasza, o sądzie Piłata, nie mam i 
nie chcę mieć na myśli nikogo z 
czasów dzisiejszych, aby nie zaszło 
nieporozumienie.

„Zawsze i wszędzie lojalny
(—) Ks. M. Małynicz-Malieki.

Jesionówka, 22. 2. 1932.“

Kazan a pod inwigilacją policji.
dziewany:

Automat działa.
Nasz „usanowany44 Sejm bij o wszel* 

kie rekordy ustawodawcze. Taką „pio- 
rwnijącą44 ,,twórczością** nie może „Po* 
szczycić się44 żaden inny parlament 
świata. Ledwie społeczeństwo się do* 
wiedziało o wniesienia takiego a takie­
go projektu przez rząd do Sejmu, je* 
szcze nie zdołało 6ie zorientować, czem 
to właściwie chce siq je „obdarzyć4*, a 
jnż odpowiednia komisja „odwalila“ 
robotą, już zajęło sio nią plenum Sej* 
mu, już projekt stał się ustawą. Auto­
mat. zwany czwartym Sejmem Rze* 
ozy pospolitej, obdarzył kraj w ostat* 
nich dniach: 1) ustawa o zgromadze­
niach, 2) ustawą o ustroju szkolnic­
twa, 3) ustawą emerytalną, 4) ustawą 
o egzekucjach. A w najbliższym ter* 
minie ma przypieczętować (boć nie 
można nazwać pracy automatu uchwa­
laniem) kilka nowych ustaw, „reformu* 
jących** Polskę.

Wszystkie ustawy ostatnio uchwa* 
lone zmierzają wyraźnie do jednego ce­
lu; utrwalenia za wszelką cene obec* 
nego systemu rządzenia- Oznaczają 
one — stwierdza trafnie pos. Niedzial* 
kowski — „kolosalne posunięcie się 
Polski na drodze ku zbiurokratyzowa­
niu całego życia publicznego; trudno 
pocadto obliczyć w tej chwili straty 
materialne i moralne, jakie spoleczeń* 
stwo poniesie na skutek faktycznego

sprowadzenia prawie do zera wolności 
zgromadzeń, na skutek ustawy o ustro­
ju szkolnictwa, która niweczy w prak­
tyce wielki plan oświaty naprawdę po* 
wszechnej bez przywilejów klasowych, 
na skutek — wreszcie — „likwidacji*4 
niezależnego prywatnego szkolnictwa.

Likwiduje się wszystko — a przy* 
najmniej usiłuje likwidować — co jest 
niezależne i oparte na czynniku spo­
łecznym, na duchu obywatelskim. Sa* 
nacyjna biurokracja dąży do absolu* 
tnej wszechwładzy, do owładnięcia ca­
lem życiem narodu, do zahamowania 
jakiejkolwiek indywidualnej i społecz­
nej inicjatywy. Pomaluczku. a dojdzie* 
my do takiego stanu rzeczy, jaki istnie­
je w Bolszewji, gdzio obywatel jest 
niezem a biurokracja wszystkiem.

Jednocześnie z zmniejszaniem praw 
obywateli nakłada sie na nich coraz 
to nowe ciężary w postaci różnych po­
datków i podateczków i dodatków od 
Podatków i funduszów i monopolów. 
Radosna twórczość sanacyjna w tej 
dziedzinie nie zna granic, a mędrcy sa* 
naeyjni zdobywają sic na fantastycz­
ne pomysły. Ostatnio projektuje się: 
podatek „kulturalny44, podatek biblio­
teczny, podatek od kleryków i fundusz 
kolonjaluy.

I ta „radosna twórczość** szaleje w

okresie straszliwego pogłębiania się | dół, po równi pochyłej bez żadnego 
kryzysu, gdy — jak pisze „Robotnik441 hamulca*4 — jest. zdaje się. niestety, 
— „dokoła już plona lasy...** Ponura i trafnem spostrzeżeniem, 
uwaga posła Niedziałkowskiego, że jo*| Zbawienie przynieść może .tylko 
stfsmy jak „samochód, który pędzi w świadoma wola narodu.

Order K iwona Usłużnego.
Do Sejmu wniesiono projekt no* 

wcli do ustawy z r. 1921 o... ustano* 
wienfu orderu Orła Białego. Projekt 
ten, jak głosi uzasadnienie, zmierza 
„do usunięcia obecnego braku* (!) w 
systemie orderowym państwa (!!) dro­
gą stworzenia II stopnia orderu Orla 
Białego, przez dodanie do istnieją* 
cycli insygniów „łańcucha i gwiazdy 
orderowej złotej44 (!!!).

„Naturalnie — ironizuje „Robot* 
nik44 — niepodobna zaprzeczać, żc 
„braki w systemie orderowym pań­
stwa*4 są — zwłaszcza w obecnych 
czasach — rzeczą niesłychanie dotkli* 
wą, dlatego też po stokroć ma rację 
„sanacja moralna4*, dążąc do ich usu* 
uiecia. Jest to jeszcze jeden dowód 
więcej, że sfery rządzące zdają sobie 
w zupełności sprawę z obecnej sytua­
cji i do poziomu powstających zadań 
najzupełniej dorosły. Któżby mógł 
wątpić, że w epoce powszechnego 
szczęścia, dobrobytu i spokoju, prze* 
żywanej w Polsce dzięki zgodnym 
wysiłkom wiadomego „obozu**,istnieją 
jakieś inne troski i zmartwienia, 
prócz „braków w systemie ordero*

wym4?... Coprawda, widząc fotografjc 
dygnitarzy „sanacyjnych44, poobwie- 
t.zanych orderami we wszystkich mc* 
żliwych miejscach, trudno trochę zro 
zumieć istnienie tego „braku44. Skoro 
jednak na Olimpie zdecydowauo, żc 
potrzeba na gwałt „łańcucha i gwia 
zdy złotej1* albo — grozi nam kata; 
strofa, no to tak być musi i kwita.

Nic zamierzamy tym razem utrml* 
niać realizacji wielkie! reformy pań­
stwowej. Co najwyżej, zaprojektuje* 
my od siebie jeszcze parę dodatkowych 
odznaczeń. A wiec: order św. Kostka 
— dla osób zasłużonych w dziedzinie 
więziennictwa itp. (pierwszym kawa* 
lerem mógłby tu zostać bardzo i>opu- 
iarny w Polsce — p. Maciejewski); or 
der „Kiwona Usłużnego4* z kneblem 
i sznurkiem ua szyję — dla „współ* 
pracowników*4 z ul. Wiejskiej; order 
„Czapki - Niewidymki44 — dla ,.niez 
uanych sprawców44: odznaka .Pałki 
Gumowej** z napisem „Battu solt qoi 
mai y pense*4 („Kijem tego, kto uie z 
uami“) — dla zasłużonych specjali* 
stów wyborczych... Narazić, to nasze 
uzupełnienia zapewne wystarczą.44

Siedemnasty proces posła Sawickiego.
W dniu 24 lutego br. przód Sądem 

Grodzkim w Knyszynie stanął poseł 
Sawicki, jako oskarżony z art. 533 K. 
K. Jest to już 17-ta sprawa politycz* 
na pos. Sawickiego.

Na rozprawie udowodniono, iż pra­
wdę pisała b. „Gazeta Chłopska*4 o 
starszym przodowniku policji Górnia* 
ku, iż namawiał komendanta straty 
ogniowej do rozbicia wiecu posła Sa­
wickiego, a nawet proponował za to 
pieniężną zapłatę. Udowodniono rów*

niez przodownikowi Górniakowi strze* 
lanie do ludzi na tymże wiecu.

Mimo to Górniak pozostaje nadal 
na swojem stanowisku i w dalszym 
ciągu prowadzi tak jak powyżej opi­
saną „pracę urzędową*4 a nawet wsła­
wił się tem, żc wbrew udowodnionej 
prawdzie przysięga! w sądzie o rze- 
komem strzelaniu posła Sawickiego 
do policji.

Oczywista, że po udowodnieniu po* 
wyższego poseł Sawicki został unie­
winniony. i

■ TK

ZJAZDY POWIATOWE 
Stronnictwa Ludowego. 

Powiat Mińsk Mazowiecki. —
Dnia 13 marca br., w Cegłowie, w 
sali straży ogniowej odbędzie się 
Zjazd Powiatowy Stronnictwa 
Ludowego

Pow* it Pińczów. — Dnia 13-go 
marca, w Kazimierzy Wielkiej, w
sali p. Kity. Na porządku dzien­
nym omówienie projektu ustawy 
samorządowej, projektu ustawy o

ustroju szkolnictwa, spraw poli­
tycznych i organizacyjnych. Na 
zjazd przybędą posłowie, dr. Wro­
na. prezes N.K.W., Dobroci) Wl., 
Araszkiewiez S. i Wojtasik J .

BACZNOŚĆ ŁOW ICKIE!
W piątek, dnia 1S maroa w Ło­

wiczu w lokalu Z. Z. R.. ul. Wą^ka 
nr. 4, mec. Malinowski udzielać bę­
dzie porad prawnych.

Sekrctarjat Z. Ż. R. w Łowiczu.

JAN KONIEW SKI.

P R Z E Z  C IE R N IE  D O
W pewnej chwili nogi pod Zo­

sią zadrżały, w oczach pociemnia­
ło jej a z ust -wyrwał się krótki bo­
lesny krzyk. — W rowie obok sa­
mochodu zobaczyła skrwawione, 
bezładnie leżące ciało Stacha. Rzu­
ciła się ku niemu z głośnym krzy­
kiem i płaczem, co widząc towa­
rzysze podróży Zosi, przybiegli jej 
na pomoc. Po zbadaniu pulsu oka­
zało się, żo Stach żyje. Wyniesio­
no go więc na drogę i przystąpiono 
do ratunku.

Lekka rana, z której sączyła się 
jeszcze krew, nie przedstawiała 
wielkiego niebezpieczeństwa. Za­

częto go cucićv przy pomocy strą­
canej z zerwanej trawy rosy. gdyż 
wody nigdzie w pobliżu nie było.

Zwilżenie skroni rannego mo­
krą trawą, przywróciło mu wnet 
przytomność. Otworzył oczy, lecz 
zaraz znów je zamknął. Po chwili 
jednak napowrót je otworzył. W 
oczach jego malowało się niezwy­
kłe zdziwienie, i>ołąezonc z rado­
ścią.

Widok Zosi stal się dla niego

19

C E L U  I S Z C Z Ę Ś C IA
w tej obwili najlepszeni lekar­
stwem. Patrząc się na ukochaną 
osobę, poczuł się natychmiast wy­
leczonym, a będąc tylko silnie ale 
powierzchownie skaleczonym na 
czole, szybko wstał i zaczął ściskać 
ręce Zosi.

Przyszedłszy do całkowitej 
przytomności, usiadł na rowie o- 
bok Zosi i opowiadał koleje swego 
życia od chwili opuszczenia Za­
kątków. Otóż okazało się, że po 
ukończeniu kursu szoferów Stach 
objął stanowisko szofera w pewnej 
firmie budowlanej. Będąc oszczęd­
nym. złożył sobie niewielki kapita- 
lik, za który zakupił samochód. 
Niedzieli owej, na skutek błagal­
nych listów Zosi, wybrał się samo­
chodem do Zakątków, by zobaczyć 
się osobiście z Zosią. W drodze 
spotkało go nieszczęście, bo na sku­
tek zepsuci,* się kierownicy, samo­
chód wpadł na drzewo, a on został 
wyrzucony z samochodu i padł 
nieprzytomny do rowu. W takim 
stanie znalazła go Zosia.

Gdy już Stach naprawił uszko­

dzenia samochodu, poprosił Zosię, 
by wsiadła z nim do auta, bryczka 
zaś z towarzyszem podróży Zosi 
miała jechać za nimi. Podróż do 
miasta, kilkogodzinny wspólny po­
byt oraz powrót samochodem Sta­
cha do Zakątków, minęło jak 
mgnienie oka. Stach pomimo, że 
odwiózł Zosię pod samą wieś, nie 
mógł zajechać do rodziców Zosi, 
boć było mu to wzbronione.

Z ciężkiem sercem żegnali się ze 
sobą, nie wiedząc, kiedy się pono­
wnie spotkają. Nie wiedzieli, że 
nastąp to jnż wkrótce.

Gdy przybyła do domu, zastała 
Michała, siedzącego z matką i dy­
skutującego coś żywo. Okazało 
się, żc Michał o przygodzie, jaka 
spotkała Zosię, dowiedział się od 
furmana, szybko też przybył opo­
wiedzieć o tem Zapałowej. Zosia, 
powitaw<łzy się z matką, weszła do 
swego pokoju i stamtąd przysłu­
chiwała się opowiadaniu Michała, 
które było bardzo kłamliwe. Słu­
chając rozmowy tej, z trudnością 
hamowała swój guiew. jaki wr niej 
wzbierał.

Gdy jednak usłyszała, jak mat­
ka radziła Michałowi, aby przy­
spieszył termin ślubu, wpadła do

pokoju, gdzie siedzieli, radząc o 
niej i podniesionym głosem za­
częła recytować:

— Matko, nigdy mnie do tego 
nie zmusisz, bym wyszła za Mi­
chała. Ja  Stacha kocham nad ży­
cic i nikt nie zdoła mnie nakłonić 
do tego, abym wzięła za męża te­
go. którego nie kocham, a szcze­
gólnie — tu zwróciła się do Mi- 
chała^— ciebie pijaku i bajczarzu. 
Oddaj mu majątek, matko, jeżeli 
więcej dbasz o szczęście jego, niże­
li moje, weź go sobie za syna. aby 
ci przepił majątek, a ja  pójdę w 
świat i będę sama pracować na 
siebie. Wybieraj więc, matko, albo 
ja  r ozostanę u ciebie w domu, albc 
on nie przestąpi tego progu.

Wypowiedziawszy to, Zosia 
zaczęła spazmatycznie szlochać i 
słaniać się na nogach.

Gdyby nie pomoc matki, upadła 
by z pewnością na 'podłogę. Po 
chwili, gdy osłabienie minęło. Zo­
sia odeszła do swego pokoju.

— Przyjdź innym razem, Mi­
chale — rzekła Zapałowa —. 
mrzonki Zosi muszą jej wywie­
trzeć z głowy, a ty będziesz moim 
zięciem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

* i



Nr. 27. „ G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z E  A* Str. &

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z P o lsk i .

IH SftL P  BANDURSKI UMARŁ.
W niedzielę zmarł w Wilnie J.E .

Aks. biskup tir. Władysław Bandur- 
p kt. Przybyły niezwłocznie profe-

vSor Januszkiewicz stwierdził na- 
f  gły /rjon wskutek ataku sercowe, 

ga^ Następnie przybyli wojewoda 
Becików Jcz. J . E. ks. metropolita 
arcyliiskui Jałbrzykowski w to­
warzystwie biskupa Michalika.

O dniu pogrzebu i szczegółach 
uroczystości pogrzebowych nastą­
pią oddzielne zawiadomienia.

JESZCZE O TAJEMNICZYCH 
WSTRZĄSACH.

Tajemnicze wstrząsy ziemi w pow. 
płockim połączone z hukiem, trwają 
w dalszym ciągu na terenie gminy 
łmftki. Silniejsze wstrząsy miały tam 
miejsce w dniach 28 1 29 lutego. Na­
zajutrz spostrzeżono duże ilości wąs­
kich szczelin na przestrzeni około 2 
kilometrów. Włościanie miejscowi mó­
wią o ukazujących się z tych szczelin 
płomieniach.

W nocy z dn. 1 na 2 marca wstrza* 
sy połączone z hnkiem i pękaniem zie­
mi powtórzyły się. Ogółem naliczono 
21 tajemniczych wstrząsów. O podob* 
nych wypadkach dochodzą wieści z 
gmin: Staroźreby i Mąkolou. W tej 
idftutnicj we wsiach: Święcice, Grom­
nice i Archutowo słyszano trzy kilko* 
nastosekundowc grzmoty podziemne, 
poczem w dniu następnym stwierdzo­
no długie, wązkic, nie przekraczające 
I cent. szczeliny w ziemi szczególniej 
na miejscach wyniosłych. Władzo 
starościńskie zainteresowały się nie* 
zwykłem zjawiskiem i wysłały spec­
jalną komisje celem ustalenia fakty©** 
ności wydarzeń.

DW IE OFIARY ZA­
GADKOWEGO ZBRODNIARZA.

W Łunińcu na Wołyniu ujęto po­
dejrzanego osobnika nazwiskiem KIu- 
szczak. liczącego lat 28, którego przy­
prowadzono do placówki K. O- P. pod 
strażą 2 żołnierzy. Po pewnym czasie 
do kancelarii wszedł por. Karbowski 
i zażądał oddania broni. Kluszczak 
położył rewolwer „Nagan4* na stole. 
Gdy por. Karbowski zwrócił się z po* 
nownem pytaniem, czy ma jeszcze 
broń przy sobie, Kluszczak odpowie­
dział, że ma, szybkim ruchem wydo* 

rewolwer z kieszeni i strzelił w 
stroni* por. Karbowskiego oraz stoją­
cego obok urzędnika policyjnego, Ko­
morowskiego. Por. Karbowski został 
zabity na miejscu, a Komarowski zaś 
ciężko zraniony w brzuch, tak. io po 
godzinie zmarł, nie odzyskawszy przy­
tomności- Kluszczak strzelił uasłęp* 
nic z rewolweru do żołnierzy i zbiegł. 
Zarządzony pościg nic dał rezultatu.

STRAJK ELEKTRYCZNY 
ROZSZERZA SIĘ.

Zapoczątkowany przez miasto Piotr* 
ków strajk elektryczny, który wy*

ruje, i jak np- krowy nic dają mleka'*. 
Ciemni włościanie bili Holowaczową, 

sklej egzekucji była pogłoska, że Ho- aby ^odczyniła swe czary". Dopiero 
łowaczowa jest czarownicą i „pokti* przybyła pomoc ze strony światłej* 
mawszy się z djabłem", rzuca uroki s^ych gospodarzy tej wsi uchroniła 
na bydło sąsiadów, które masowo cho- nieszczęśliwą od śmierci.

G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z K A  m a  d o d a t k ó w  w i e l e , 
P r z y t e m  b a r d z o  t a n i a , — n o  i  w  t r e ś ć  b o y a t a .  
IT ię c  j ą  a b o n u / c i e , d r o d z y  p r z y j a c i e l e ,
-Vi e e h  z  n i e j  c z e r p i e  w i e d z ę  k a ż d a  p o l s k a  c h a t a .

Z y y m a n t  K i c d r z y ń s k i .

o u n n n a . £ > cant

tecliwiedzieć, 

z czego s(cłaJa

się mvJło

torego

J o  pxe l\

utsywa

OŚWIADCZAMY DANI, że mydło 
Palmolive wyrabiane jest z olejów 
oliwnych, palmowych i orzechów 
kokosowych i nie zawiera żadnych 
innych tłuszczów.

Od tysięcy lat oleje te znane są 
i poszukiwane jako wypróbowane 
środki podnoszące urodę; lecz nam 
dopiero udało się pomieszać je według 
specjalnej, recepty, i stworzyć w ten 
sposób doskonałe mydło do pielęg­
nowania cery, o niezrównanem wprost 
działaniu: — Palmolive.

Tylko czysta cera jest prawdziwie 
piękna. Łagodna, obfita piana mydła 
Palmolive wnika w każdą porę, usuwa 
wszelki kurz i brud. A pomimo to dzia­
łanie jego jest tak łagodne, że nictylko 
nie drażni naskórka, lecz odwrotnie 
nadaje mu miękkość i elastyczność. Pro-

ę g n o w a m a  cery

simy zwrócić uwagę na rezultaty regu­
larnego pielęgnowania ciała mydłem Palm- 
olive. A wówczajj nikogo nie zdziwi, że jest 
to najbardziej polecane i najwięcej roz­
powszechnione mydło na całym święcie.

T T W M a -

PAL

Z e  ś w i a t a .

PODEJRZANY POŻAR 
W URZĘDZIE SOWIECKIM.

\V Moskwie wybuchł pożar w so- 
wieckieni rządowem „Biurze gospo* 
darczem*'. W kilkunastu pokojach 
pastwą płomieni padły dokumenty, 
dotyczące pierwszej i drugiej „pięciu* 
łatki" gospodarczej. Władze sowie©* 
kie aresztowały z tego powodu i uwię­
ziły kilkanaście osób.

12 STARCÓW
ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH.

W mieście Svardsjo w Szwecji 
spłonął wielki przytułek dla starców.

buchł z powodu nadmiernie wysokich Po4ap objlłl wielopiętrowe zabudowa* 
<*n pobieranych przez elektrownie za ni& . rozsw.rzyl ^  <ak szybko, żc czę- 
prąd zużywany do oświetlania, obej- a  g- ■
muje coraz to nowe miasta. Uo obec­
nej chwili niebywały ten strajk objął
już 14 miast. Wc wszystkich tych 
miastach odbiorcy prądu, do oświetla* 
nia domów posługują się naftą. Na 
strajku tym elektrownie ponoszą ko* 
losalnc straty, to też powoli poszczę* 
gólne elektrownie zaczynają myśleć 
o potanieniu prądu.

OFIARA CIEMNOTY.
Wc wsi Waskowice pod Gródkiem 

w woj. białostockiem wydarzył się 
wypadek, świadczący, że światło po­
stępu nic dotarło jeszcze wszędzie u 
nas. Oto odbył się tam „sąd nad cza* 
równicą'4, mieszkanką tej wsi Nadzie* 
ją  Hołowaczową, którą przybyli są- 
siedzi, uzbrojeni w drągi, kamienic i 
t. p. bardzo ciężko pobili do utraty 
przytomności. Powodem tej bestjal-

ści mieszkańców nie zdołano urato­
wać. Starcy skakali z okien na roz­
ciągnięte przez strażaków płótna. Kil* 
kanaście osób odniosło rany.

W płonącym gmachu, po zawale* 
niu się snfitów na trzccicm piętrze 
poniosło śmierć 12 starców. Z pośród 
uratowanych wielu jest chorych z po* 
wodu zatrucia dymem.

W  POSZUKIW ANIU 
PORWANEGO DZIECKA.

Poszukiwania za zaginionym syn* 
kiem słynnego lotnika amerykańskie* 
go Lindbergha. porwanego przed kil­
ku dniami przez jakichś nieznanych 
sprawców, nie odniosły dotychczas 
żadnego skutku. W kilka dni po por* 
waniu dziecka, rodzice otrzymali list 
z zawiadomieniem, że dziecko może 
być oddane po złożeniu wykupu w 
wysokości 50 tysięcy dolarów.

Lindbcrgh * w idząc bezskuteczność 
poszukiwań prowadzonych przez poli­
cję, opublikował przy pomocy gazet i 
radja wezwanie do sprawców porwa­
nia. by w jakiś sposób porozumieli się 
z niiu cmi do sposobu odebrania okupu 
i oddania dziecka.

CZYŻBY NOWY WYNALAZEK 
ŚMIERCIONOŚNY.

Sensacją typowo amerykańską jest 
w Stanach Zjednoczonych dyskusja 
nad zagdnienieni „napowietrznego 
robota*4 czyli specjalnego mechanicz­
nego przyrządu śmiercionośnego.

Wynalazca tego „robota*4, liarlow, 
przekonał podobno komisję wojenną o 
konieczności stworzenia specjalnej ko­
misji, celem przeprowadzenia doświad­
czeń z nowym wynalazkiem.

Barlow twierdzi, że może wysiać 
swego ..robota'4 na odległość tysięcy 
mil i dokonać tam spustoszenia na 
ogromnej przestrzeni z nieomylną do* 
kładnością.

Każdy, najmniejszy nawet kraj, mo* 
że za pomocą tego wynalazku znisz* 
czyć większą ezęść Europy w 24 go­
dziny.

Barlow obiecał zdradzić swój sekret 
Hoovcrowi na wypadek, gdy Stany 
Zjednoczone zostaną wciągnięte w 
wojnę.

ZNOWU REWOLUCJA 
W ARGENTYNIE.

W Argentynie wybuchła rewolucja. 
W stolicy doszło do krwawych walk 
pomiędzy poszczcgóinemi grupami po- 
litycznemi. 8 osób zostało zabitych, 
wielka ilość rannych. W mieście pow* 
stula olbrzymia uanika. Sytuacja by­

ła szczególnie niebezpieczna w cen- 
truni miasta w okręgu Calle-Florida 

W mieście ogłoszono stan oblężenii 
i zaprowadzono cenzurę wiadomość! 
prasowych. Patrol© konnej policji 
krążą po ulicach.

Informacie.
Renty inwalidzkie.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
opieki społecznej i inwalidzkiej oma 
wiano nowelę do ustawy inwalidzkiej. 
Nowa ustawa utrzymuje rentę wszyst­
kim inwalidom, którzy ją pobierali; na 
tomiast wprowadza trzy rodzaje wy­
sokości renty w zależności od miejsca 
zamieszkania. W miastach powyżej KH) 
tysięcy miezskańców i ośrodkach prze­
mysłowych wysokość renty inwalidz- 
kiej pozostajo dotychczasowa. \V inia* 
stacb mniejszych ponad 3 tysiące 
mieszkańców oraz w uzdrowiskach ren­
ta inwalidzka będzie niższa o 12 pro­
cent. Po wsiach renta będzie niższa 
o 30 procent. Inw-alidom ciężko po­
szkodowanym nowa ustawa przyzna* 
je wyższo uposażenie, wyrażające się 
w dodatkach jak pielęgnacyjny, dla 
ciężko poszkodowanych, kwulifikacyj* 
ny itp. Ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu.

W piątek sprawa ustawy inwalidz­
kiej będzie rozpatrywana przez pełną 
komisję opieki społecznej.

Nazwiska dzieci nieślubnych 
i nieznanego pochodzenia.

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało okólnik, w którym 
wyjaśnia, że zasadniczo nio widzi 
przeszków w nadawaniu dzieciom 
nieślubnym nazwisk osób, przyj­
mującym je na wychowanie, pod 
warunkiem atoli, że osoby te ka­
żdorazowo zgłoszą., w tym wzglę­
dzie swe oświadczenie na piśmie.

Należy atoli w każdym wypad­
ku przestrzegać, aby nadanie 
dziecku nieznanych rodziców na­
zwiska jego wychowawców nie na­
leżało np. do rzędu ośmieszają­
cych, nieprzystojnych i niezgod­
nych z duchem języka polskiego.

R a d jo p ro g ra ir ! z ^W arszawy,
Piątek, 11. 3.: 12,10, 13,33, 14.45, 16,10 

36.40, 10.35 Płyty gramofonowe; 1525 
Odczyt „Przyrodnicza definićja in- 
styktu'4; 15.45 Giełda pieniężna; 33.50 
Odczyt „Kultura starożytnej Grecji i 
Rzymu'4; 16.20 Skrzynka pocztowa; 
17,1(1 „Socjalizm polaki44; 17,35 Kom 
cert; 10,15 Przegląd rolniczej prasy, 
zagranicznej; 10.30 Wiadomości spor­
towe; 10,45 Prasowy Dzieunik Radjo» 
wy; 20.15 Koncert Symfoniczny. W 
przerwie feljeton p. t. „Ostatnio dra; 
maty K. Rostworowskiego**.

Sobota, 12. 3.: 12.45, 13.35, 14.45, 15 50, 
16.30, 10.85 Płyty gramofonowe; 15,25 
„Przegląd wydawnictw periodycz­
nych44; 15,45 Giełda pieniężna; 1610 
Odczyt „Ewolucjonizm w wieku XX‘‘; 
17,10 Odczyt; 17,35 Audycja muzyczna; 
18,05 Audycja muzyczna; 18.05 Audy­
cja dla dzieci: 3) Mały Mowgli4'; 38.30 
Koncert dla młodzieży; 30.13 Skrzyń* 
ka pocztowa roln. 1045 Prasowy Dzien­
nik Radjowy; 20,00 „Na widnokręgu44. 
20,15 Koncert muzyki lekkiej; 21,5! 
Feljeton pt- „Na śladach legendarne 
Atlantydy"; 22,10 Koncert Chopinów 
ski; 22,50 Muzyka taneczna.

Przeniesiony został
SEK RETA R JA T NACZELNY 
STRONNICTWA LUDOWEGO

z ulicy Nowy Świat 49 ni. 2 ua ulicę 
Marszałkowską 08 w Warszawie i 
mieści się razem z redakcją i admi­
nistracją „Zielonego Sztandaru". 
Listy i interesentów kierować nale­
ży na nowy adres.

Telefon chwilowo z redakcji 
..Zielonego Sztandaru44 Nr. 8-97-12,

«
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E  Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
C z w a r te k , lO  m a r c a  1 0 3 2 .

{Czwartek: 40Męczenników W. sł. 6.04;
/ach 5,29 Wschód ks 7,11 /ach. 21,41. 

Piątek: Pelagji panny. Wsch. sł. 6,01;
zuch. 5.31. Wschód lcs. 7,21 z. 22.55 

Sobota: Grzegorza pap. W. sl. 5.59; 
zach. 5,33. Wschód ks. 7,35; z. — .

Uporczywe zaparcie, katary jelita 
grubego, wzdęcia, osłabiono funkcje 
żołądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklance na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka* 
Józefa*4. Żądać w aptekach i dróg.

czyny ogarnęła go nagła trwoga, pod 
wpływem której rzuci! się do uciecz* 
ki. Za uciekającym rzucili się miesz­
kańcy wsi, chcąc Nawrockiego zlin* 
czcwać. Nawrocki jednakże w ostat­
niej chwili zdołał dopaść swego miesz­
kania i zatarasować się. Wieśnicy 
rozpoczęli formalne oblężenie. Na* 
wrocki widząc, iż tłum coraz bardziej 
napiera i drzwi zaczynają ustępowaćO I UI i* V» I Łui. j  ^  €łv i * /
nie chcąc wpaść w ręce wzburzonego dęezmieu 
tłumu wystrzałem z rewolweru w usta 
pozbawił się życia.

N o t o w a n i a  g i e ł d o w e
z dnia 7*go marca 1932 r.

Z i e m i o p ł o d y .
Płacono złotych za 10J kg.;

Warszawa Lwów 
Pszenica 26.00-26.50 2400-24,50
Zyto 24.50-25.00 23,75 24.00
Jęczmień 21,50-22,00 18,00-18,50

♦  DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY‘‘ wydajemy w objętości C stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO**. bezpłatny dodatek do 
„Gazety Grudziądzkiej*'.

W o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e .

CIEKAWE ZJAWISKO ATMOSFE­
RYCZNE.

Mieszkańcy m. Zamościa byli świad* 
kami ciekawego zjawiska atmosferycz­
nego, trwającego przez kilka godzin. 
Na niebie zaobserwowano trzy tęcze 
i tak jakby cztery słońca, z których 
dwa zupełnie wyraźnie na wschód od 
Zamościa, a dwa mniej wyraźne, z 
których jedno na północy, a drugie na 
południu. Cztery odbicia słoueezne 
były połączone długą mleczną linją, 
przerwana dopiero na zachodzie.

95*LETNI POŚLUBIŁ 40LJ7TMĄ
Mieszkańcy wsi Rybnik w pow. soT 

chaczewskim mieli w tych dniach nie* 
zwykłą sensację z racji wstąpienia w 
ponowne związki małżeńskie 951ef.n. 
(aint. gospodraza p. K. Kalinowskiego, 
który poślubił 40*letnią wybrankę 
swego serca. P. Kalinowski mimo 
bardzo poważnego wieku trzyma się 
dobrze, pracuje normalnie i nie brak 
mu ani jednego zęba. Pochował już 
dwie żony I ostatnio po dłuższym na­
myśle zdecydował się na ponowuc 
związki-

Z OBAWY PRZED LYNCZEM 
ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE.

Jan Nawrocki z Okiennic Górnych 
pow. krasny Stawskiego zakochał się 
w 18*lctniej Antoninie Krupównej, cór* 
co gospodarza z Nowej Wsi. Rodzice 
skłonili jednakże córkę, by zaręczyła 
się ze znacznie od niej starszym, bo 
4fl*lctnim bogatym wdowcem. Nawroc­
ki chciał temu przeszkodzić i w tym 
celu udał się do Nowej Wsi, gdzie 
mieszkała jego ukochana. Stwierdziw­
szy, iż Krupówna jest sama w miesz* 
kaniu, błyskawicznie wyjął rewolwer 
i wystrzelił, raniąc Krupównę w szyję 
i w głowę. Na widok padającej dziew­

K r e s y  W s c h o r t n ie c

TRAGICZNY POŁÓW RYB.
Na jeziorze Bolek, gminy łozińskiej, 

kilku parobków wyrąbało przerębel i

browar. 23 00-24 00 
Jwies 22,00-23,00 

Mąka:
pszenna65*/o 40.00-45.00 
żytnia 65°/o 41,00-42,00 

O tręby: 
pszenne 
żytnie

15.00- 16.00
14.00- 14.50 
34.U0-36 00

18,25-18.75

39.00- 40,00
37.50- 38,50

13.50- 13,75
12.00- 12,25 
32,00 33,00granatami głuszyło ryby. Jeden z gra* Rzepak 

nutów wybuchł przedwcześnie, a mi* tiroeh polny 26.90-30,00 22.50-23 00
ła“ k i-z,ianiły ci<jżko 3 Kuchy rzep. 18.00-19,00

Kuchy lnian.23,00-24.50 25.00-26,00 
Słoma 11,00-12,00 4,50- 5,00
Siano luźne 14 00-15,00 10 00-11 00 
Ziemniaki jad, 5,50- 6,50 2,80- 3,00

rych jedna zmarła przed przybyciem 
pomocy lekarskiej.

W AR JAT Z PŁONĄCĄ GŁOWNIĄ.
Mieszkańcy wsi Nieściólki koło 

Wilna zaalarmowani zostali pożarem 
zabudowań Czyjewskiego, który w na­
padzie szału podpalił swoje zabudowa* 
nia, a następnie z płonącą głownią 
wybiegł z zagrody i usiłował podpalić 
inno zabudowania. Dzięki obezwład­
nieniu umysłowo chorego przez miesz­
kańców i szybkiej akcji ratunkowej, 
pożar zlokalizowano. Spalił się tylko 
dom Czyjewskiego. Chorego oddano 
pod opiekę lekarską.

21 miljonów łtezrobotnych.
Jak  informuje międzynarodo­

wo biuro p i\cy  w Genewie, liczba 
bezrobotnych*'* w 22 głównych pań­
stwach przemysłowych całego 
świata wynosi obecnie 21 miljonów.

W rzeczywistości liczba bezro­
botnych o wiele przewyższa wyka­
zaną ilość i oznacza olbrzymi 
wzrost bezrobocia w stosunku do 
<ego samego okresu w roku uh.

277 kandydatów 
na 10 wolnych miejsc.

Według obliczeń Głównego 
rzędu Statystycznego w miesiącu 
grudniu z. r. na każde 1 wolne 
miejsce pracy przeciętnie reflekto­
wało 27 kandydatów. Na każdą 
posadę dla mężczyzn reflektowali) 
30 osób, zaś na każdo miejsce dla 
kobiety reflektowało 19 osób.

Wśród bezrobotnych najwięk­
sza stosunkowo liczba poszukują­
cych pracy była w przemyśle hut­
niczym: na 1 wolne miejsce kan­
dydowało 99 osób. W przemy j  
górniczym na 1 miejsce było W  
kandydatów, w metalowym — 61. 
wo włókienniczym 41; w budowla 
nym — 89, w innych grupach za­
wodowych było na 1 posadę 53 
kandydatów.

Wśród kobiet największą liczbę 
poszukujących pracy stanowiły 
pracownico umysłowe, których by­
ło 104 na 1 wolne miejsce.

WŚCIEKŁY WILK POGRYZŁ 
DZIECI.

Na drodze, wiodącej do wsi Koźla* ,
ki gminy J.iwińskiej, na troje .izlcol Slć 8W0 sadu . zarodu
napa.lt wściekły wilk. który rzucił ale ™ sy upadtoac.owoj, syndykatu. Wek-

=  Zimny Stanisław, Cienia. Pry­
watnej szkoły, o której pan zapytuje 
niema. Trzeba wstąpić na Uniwersy­
tet.

=- Podlasiński Józef, Cienia. Zglo*

najprzód na 13*letnlego Usowieza, któ 
rego pochwycił za rękę, gryząc go dot* 
kliwie. Widząc to, współtowarzysz 
napadniętego Cynko począł odpędzać 
wilka kijem, a tymczasem 10-letnia 
Zanicwówna wzywała pomocy. Nie­
bawem nadjechali włościanie, którzy 
wilka odpędzili, a poranionych chłop­
ców zabrali z sobą, odwożąc ich do 
szpitala.

O d p ow ied zi R e d a k c j i .

|  =  Józef Sołtys, Gwoźnica Górna.
Pługi tc są dopiero wynalazkiem. Czy 
polskio firmy rolniczo je posiadają 
tego nio wiemy.

=  Józef Furmaga, Sułów. Otrzy* 
mać skąpitalizowaną rentę jost bardzo 
trudno w obecnych czasach, bo Skarb 
Państwa nioma pieniędzy. Niechaj p. 
wniesie podanie do Ministerstwa Skar* 
bu przez Izbę Skarbową w Lublinio. 
| =  Kasprzyk Stanisław, Stryszowa. 

Świadectwo Przemysłowo musicie wy
kupić. Natcffniast podatek powinien 
się liczyć w formio wykupienia tego I = . Dytrych Boi.,

sol jx>winni wykupić. Można również 
skarżyć do sądu.

— Jan Kwiatkowski, Nieszawa. Nic
w tej sprawio nie jest zrobionem. lłol* 
szowicy tego nio zwrócili. Książeczkę 
można jeszcze zatrzymać.

=  Stanisław Czuba, Izbica. Radzi* 
my dać ogłoszenie do naszej „Gazę* 
ty‘‘. Skutek napewno będzie. Koszto­
wać ono będzie 5 złotych.

=  Golański Frane., Klostergut. Na­
leży jeszcze raz do Ministerstwa na­
pisać i prosić o załatwienie sprawy.

— Ochędzan Fr. Książkę „Skarb 
Azteków'* nabyć bęcbrio można w na­
szej księgarni. Cena jej będzio oglo* 
szona — Komornicy mają taryfę wo* 
dług której opłaty pobierają. Zapy* 
tajcie się w sądzie ile powinien ko­
mornik wziąć za taki przyjazd. A moż­
na donieść o tern do sądu.

=  Józef Fudała, Łada Pożyczka 
premjowa jest pożyczką Państwową i 
Państwo bierze za nią odpowiedział* 
ność. Kupować ją na raty nie opłaca 
się. bo na giełdzie ją  sprzedają 89.50 
zt. za 100 i można ją z łatwością nabyć.

Nowa Wieś. O*
świadectwu. 1 płacił Pan Gazetę Grudz. do 15. 4. 32 r.

=  Z. Piotrowski, Wiślica. ZainiC’ 
szczona tabelka waloryzacyjna służy 
do przerachowania marek polsk. i nie- 
mieck. na złote. Jest tam wyjaśnienie 
I każdy sam może wartość marek wa­
loryzować.

=  Ignacy Kłomski, Zelgoszcz Spra­
wy tc powinien Pan oddać do proku* 
ratora. My ogłosić ich nio możemy, bo 
są one osobiste, a przed sądem nie 
myślimy odpowiadać.

=  Józef Małek, Garbki. Ustawa n 
nadaniu ziomi żołnierkom nie je U- 
jeszcze uchwaloną przeOSejm. ”  

=  Kucharczyk Ant., Rude. Zalegs 
Pan za 4 kwartał 1931 r.

=  Korbus Józef, Piaski k. Łubli- 
na. Prenumerata uregulow. do 1 ezer- 
ca 1932.

=  Małasicwicz Miecz., Bolesławiec 
Prenumeratę uregulował Pan do 1 4 
1932 r.

DO CZYTELNIKÓW!

Przypominamy, że porad mm 
dzielamy tylko po nadesła­
niu znaczka pocztowego nu 
odpowiedź. Jeżeli porady 
.jest krótka, zamieszczamy .ją 
w odpowiedziach Redakcii. 
Listy nadesłane bez znacz­
ków na odpowiedź — zosta­
wiamy b e z  o d p o w i e d z i .

m m m m

Na czas Wielkiego Postu polecamy 
książkę pt.:

„URODA KRZYŻOWA"
Pieśni i modlitwy o Męco Pańskiej 
oraz „Gorzkie 2alo“.
Cena książeczki łącznio z przesyłką 

60 groszy.
P r z e s y ł k ę  u s t .  u t o c z  n i  a  m y  t y l k o  z a  p o -  

p r z e d n l e n i  n a d e s ł a n i e m  p i e n i ę d z y .

Zamówienie przesyłać należy: 
Zakłady Graficzuo i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

ju ż  w y s z e d ł  z d r u h u  n r .lO

> jcsi uo i.aoycia we wszystklcu księga: • 
ulach i m iejscach sprzedaży gazet. Zamów >e- 
nla abonam entow e przy jm ują wszystkie I • 
rzędy Pocztowe, lab można u s k u t c c z n u  
w prost w adm inistracji w Grudziądzu.

Abonament  k w a r t a l n y  75 groszy.

SEKRETARZ URZĘDOWY
Wzory podań, zażaleń i odwołań do 
władz i urzędów. — Cena wraz z prze­
syłką 4,65 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade­
słaniem  należności Pleń ądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez Jakichkolwiek kosz­
tów na konto uasze w P. K. O Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać uależy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

15— 20 złotych
.nożna łatw o pisaniem za 
robie we w szystkich miej 
scowośoiach Fachowość 
kapitał niewymagane. — 
Przegląd Matrymonialny 
Lwów. Sykgtuska 16

600 złotych
zarobku zredukowanym 
pracownikom oraz state 
zajęoie K apitał i łacho 
woió zbyteczne Zgłosze­
nia „O uzaared“, Lwów, 
W ałowa 11

Gospodarstwo
orywatne. bez wymiaru 

|76 tnrg. ziemi pszenno bu­
raczanej w jednym planie 
przy zabudowaniach, w 
•em 10 mrg dob ych łąk 
własny opał. zabudowania 

'obszerne dobre, mieszka 
nie 4 pokoie i kuchnia, o 
gród owocowy, inw entarz 
m artwy kompletny. 4 ko 
[nie. 16 srtuk  bydła, przy 
szosie I szkole do Chełm­
na 6 kim na sprzedał 
Cena 25100 sł. wpłata 
12 000 zł lub zamienię od 
30— 50 m rg , najchętniei w 
powiecie chełmińskim, 
starogardzkim lub tczew­
skim Wielki wybór go 
spodarstw  polecam ko 
rzystn ie na sprzedał 
dzierżaw ę lub zamianę — 
Hoiak Piotr, Chełmno, Ry­
nek 10 (Pomorze).

Byfy sklepowy
kaw aler lat 24 posiadają* 
cy świadectwa z dziedzi­
ny winno- kolonialna, zna- 
qcy biurowość. przyjmie 

oracę w tym kierunku lub 
Innym. Mogę złożyć swa* 
rancję p ienężną '/.glonu g  
ma kierować: Stefan K<̂ r 
walik w Kekowie poczt* 
Zawidz Kościelny. wojey 
W arszawskie (u  p. sku­
powego)

Tjsiące chorych
na katar żołądka wzdęoia. 
kurc/e bóle, niestrawność, 
zgagę nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła­
bienie eto O d z tR k iiło  
* '‘r o w ie  uływ ająo ziółks 
sławnego na cały świat 
d-ra Dietla profesora Uni­
w ersytetu Jagleliońskego. 
Żądajcie bezpłatnej broszu­
ry pouczającej i — A dres- 
I . i s s k l  — A p te k a

P r e n u m e r a t a :  ..Gazeta Grudziądzka”  wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 >1, kw artalnie 3 8y zł, w Gru­
dziądzu w ekspedyojl. agencjach I Mjaoh- mieslęosnie 1,10 zł, kw ar­
talnie 3,30 st. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Franojl i Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcar ii 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce 1 w Kanadzie 1 dolar.

O g ło n z e n la : „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 3-ch wyda­
niach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III. (Poznańskie, G. Śląsk). S trona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowo po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowoir.em w ydania: wiersz mm: w zwyczajnych 
ą to  zł, w nadestanem 0.70 z ł. w tekście 1,20 zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe Jak
w Jednem

W całym nakładzie (w szystkie ttzy  wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0,50 zł, w nadestanem  1.50 zł, w tekście 3 00 zt, na 
l-szej stronie 4 00 st.

O g lo an en lia  d r o b n e :  W wydaniu ogóinem etowo 0.20 zł. 
słow a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych n itej 2 U) zt 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobno umleszoza się tylko za go* 
tówkę zgóry.

U w ag i o g ó ln e :  Za zastrzeiono miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryozuy 30%. Nekrologi do 50 mm 26% Dla poszuku* 
jąoycb pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać k o n ie e s n lc Ą  
wydanie, w któręns ogłoszenia ma sio pojawić. Drobno omyłki, nie »

zamieniające zasadniczego sensu, nie upraw niają ogłaszającego do 
żądania be. płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje ■  ę ogłoszenia do środy 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę mletsca. bez gwarancji I tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja n<e odpowiada Uza­
sadnione reklam acje uwzględnia się do dni 8 miu

Adres: „Gazeta Grudziądzka", Grudziądz (Prmorze) Telefon 
nr. 811 i 812. Konto P. K O. Poznań nr 200420. Założyciel i wy­
dawca W iktor Kulerskl. Redaktor odpowiedzialny: Jat: Zieliński. 
Grudziądz - Tusze w o.

Drukiem Zakł Graficznych i W ydawuicaych W iktora Kuier- 
akiego w Grudziądza (pomorze).

0 A


